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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  ,

W c z o r a j  p o ch o w an o  zw ło k i  ś .p .  W i n c :  
L o b a r z e w s k i e g o  P odśęćka  Po l ic j i  P o p r a w c z e j , 
k t ó r y  p r z e ż y ł  dop ie ro  la t  t rz y d z ie śc i  kilka.

G d y  w ie l e  osób b y io  c iek aw y ch  d o w i e ­
dz ieć  s ię  o p r z y c z y n i e  dla k tó re j  w S rode  P o ­
p i e l c o w ą  iakiś  cz łow iek  w śród  dn i*  na  u l ic y  
N o w y  ś w i a t  nag ie  z rz u c i ł  z s i e b i e  w s z y s tk ą  
o d z ież ,  Koszulę  n a w e t ,  i tak s ta l  póki go  n ie  
w z ię ł a  Policja ; u w ia d a m ia m y  z  pew nośc ią ,  iż to 
iest K u c h a r z -, w o w y m  d n iu  pos trada ł  z m y s ł y ,  
o n e g d a j  zaś  p o m ie s z a n ie  dosz ło  do w y so k ieg o  
s to p n ia ,  i z o s ta ł  iuż  o d d a n y  do  S z p i ta la .  C i ą ­
gle  on  dowodzi  ż e p ó t y  iego  g rz e c h y  zg ładzone  
m ie h ę d ą ,  p ó k i - w  t a k i m  sposob ie  iak s ię  d a ł  
w i d z i e ć  P u b l icz n o ś c i  W zesz łą  Ś ro d ę ,  n ie o d -  
pok u tu ie .

w  K sięg a rn i  W fc k ie g o  są  n a s tę p u jąc e  
n o w e  dz ie ła :  M r ó w k o  P o z n a ń s k o  z  c a ł e g o  roku 
i g  a 1 — Pan i  J e z i o r a  P o e m a  W a l t e r a  S co t ta  
a t o m y ,  z ł:  9 —  W y k ł a d  E k o n o m j i  p o l i t y c z n e j ,  
S a y a ,  d ru g i  to ru — B arbara  R a d z i w i ł ó w n a  T t a .  
i e d j a  F r a n :  I V j i y k a  zł : 4 .  —  P ie rw s ze  z a s a d y  
g r a m a t y k i  i ę z y k a  Polsr  p rz e z  Józ:  M r o z i ń s k i e .  
g o  z ło : 4.

O d m i a n y  X ię ź y c a  w M a r c u — P e ł n i a  d, 
7 o godz: 9 ,  m in :  58 w iecz o rem  —  O s t a tn i a  
k w a d ra  d, 16 ,  m in :  4 3  po  p ó łn o c y  N ó w ,  d, 
s 3 ,  godz: 8 ,  m in :  52  r a n o — P ie r :  k w a d r a  d, 
3 9 ,  godz: 11,  m in :  a 8 w ie c z o r e m .

w T o m a s z o w i e  n a  S e jm ik u  S z la c h e c k im  
pod  M a r s z a łk o s tw e m  J W .  F r a n c :  R e i o w s k i e g o  
o b r a n i  zosta li  R ad c a m i  W o i e w :  J W .  Józ:  B a ­
t o n  W y s z y ń s k i  i W .  Jan  P a w ło w s k i :  O b i a d

n a s t ą p i ł  u  M arsz a łk a ,  •  n a z a ju t r z  o d b y ło  się 
ż a ł o b n e  n a b o że ń s tw o  za  p o leg ły ch  w b o i u  P o .  
l a k ó w . —  _

D o sz ła  tu  w iad o m o ść  iż X ią ż ę t a  G re c c y  
M ic h a ł  i J an  S u z z o  p rzyby li  do  L w o w a .

w  K u r j e rz e  L i t e w s k i m  ie s t  u m ie szc zo ­
n y  R o zk a z  d z i e n n y  J e n e r a ł a  Jazdy  Uw arow a  
dow odzącego  G w a r d ja m i ;  z ak a z u ią cy  z b y te c z n e ­
go  s ć is k an ia  s ię  w u b io rz e ,  P o d o f ice ró w  > Ż o ł ­
n i e r z y .

z  Petersburga .
M a  b y ć  u ło ż o n a  n o w a  T a r y f a  handlowa; 

k tó re j  sku tk i  m a ią  p o m n o ż y ć  n a ro d o w ą  p o m y ­
ś lność— w N ie k t ó r y c h  P r o w i n c ja c h  Ross : gdzie  
ie s t  k l im a t  ł a g o d n y  d a ł  s ię  uczuć  n ied o s t a te k  
zb o ż a — G a z e ta  Bet I: donosi iż  w ro z m a i ty c h  
p ro w in c ja c h  z a k u p io n o  w ie le  zb o ża  dla wojska  
s to ią c e g o  w M u l ta n ac b .

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Grecja .

G r e c y  są r o z g n ie w an i  n a  B aszę  E g i p t u ,  
g d y ż  m i a ł  o n  n ie g rz e c z n ie  p rz y ią ć  ich P os ła  ż ą ­
da jącego  za w ie ra ć  u k ła d y — Basza Belgradu  s ta ł  
s ię  s p raw cą  u ś m ie rz e n ia  ro z ru c h ó w  w  S e r w j r ,  
g d y ż  o b c h o d z i ł  siy ba rd z o  ł a g o d n ie  z  O b y w a ­
te la m i  i p rz y s ta ł  w J m ie n iu  S u ł t a n a  p ra w ie  na 
w szys tk ie  po d a n e  m u  w a r u n k i , a  n a w e t  i n a  to  
z e  wojska  T u r e c k i e  n ie  w ejdą  do  S e rw j i .  —  
w J n ź  o sw obodzonych  p ro w in c ja c h  G re c k ic h  
każd a  w ieś  w y b r a ł a  dw óch  O b y w a t e l i ,  ci z n o ­
wu z p o m ię d zy  s ieb ie  w y b r a l i  ta k  z w an y c h  E fo~  
r ó w  k tó rz y  sk łada ią  dz is ie jszy  R ząd  n a jw y ż s z y  
G r e c k i — X i e  D e n ie t r y  J p s y l a n t y  w y d a ł  z n o ­
w u  odezw ę .  i o ś w i a d c z y ł  w  n ie j  że  a w y c i ę z -

tw a  o d n ie s io n e  n i e p o w i n n y  usyp iać ,  a le  ow sz e m  
zachę cać  do n o w e j  go r l iwośc i  a b y T y r a n o w i  z a .  
dać c io s  o s t a t n i .  Z a c h ę c a  do p ręd k ieg o  z d o ­
b y c ia  P o r tu  N a p o l i d i  R o m a n j a  i końc zy  t e m i  
s łow y  , ,  N i e c h  o t e m  z d o b y c iu  dowie  się E u r o .  
pa, i ów T y r a n  d rż ą cy  n a  w s p o m n ien ie  że  n * .  
de jdz ie  dz ień  w k t ó r y m  m u s i  u s tąp ić  z m ia s ta  
K o n s t a n t y n a  —  W y s p a  K a u d ja  ie s t  o b ra z em  
n ę d z y  i s p u s to s z en ia  , s ą  po w ia ty  w k tó r y c h  
n i e w id a ć  iędnej  ż yw ej  duszy ,  n a jd o tk l iw s zą  zas 
klę ską  ie st n ied o s ta te k  w ody ,  bo  T u r c y  popsu­
li w o d o c ią g i ,  a . z n o w ó  w y k o p a n y c h  | t u d n i  w o ­
da tak n ie z d ro w a  i i  k to  s ię  ie j n a p i ie  m us i  
u m i e r a ć — Doszła  w ia d o m o ś ć  że  D e j  A lg ie r s k i  
z a s m u c i ł  s ię  b a rdzo  o deb raw szy  n o w in ę  że  
G re c y  pobil i iego f /ottę.  w A l g i e r z e  p rze z  10 
ty g o d n i  n ie u p a d la  a n i  iedna  k ro p la  deszczu,  
prze*  co o b a w ia j ą  s ię  g ło d u — N o w o  uz bro io i ia  
F lo t ta  G r e c k a  z ło ż o n a  zwielu o k r ę t ó w  z n o w u  
k r ą ż y  p r z y  D a rd a n e la c h — B asza  J a n i n y  m a  te ­
raz  la t 80 ,  iest o n  ł a g o d n y ,  lecz gdy z a w i e i e  
w ia t i  z w a n y  S i r o k o ,  s ta r ze c  t e n  wpada p r a .  
wie  w w ściek łość ,  a k to  ty lk o  n a w in ię  s ię  n a  
oczy  d o zn a ie  o k ro p n y c h  sk u tk ó w  gn iew u ;  p e ­
w n e g o  czasu  m i o t a n y  l a k i e m  u n ie s i en ie m  k a .  
zat  i ednego  z s w o ich  U rzędn ików  z a m k n ą ć  
w kla tce  r a z e m  z  T y g r y s e m ,  a in n e g o  w r z u ­
c ić  tv  koc io ł  n a p e ł n io n y  g o r ą c y m  o le ie m ,  i n j  
nego  z n o w u  k aza ł  p r z y w i ą z a ć  p rze d  o t w o r e m  
a r m a t y  gdy m ia n o  z n ie j  w ys t rze l i ć .  J e s t  op  
lu b o w n ik e n .C h e ru j i ,  i m a  nadz ie ie  że  będzie  
r o b i ł  z ło to .—  z  N ic m t e c .

Z m a r ł y  K r ó l e w i c  Polski X ią ż e  Sasko  
C ie sz y ń sk i  zapisa ł  c a ł y  s w ó j  n i e r u c h o m y  m a -



iątek A rcv  Xieciu Karolowi Bratu  Ctesąrża 
Aus tr :  kosztowny zaś skarbiec Dworowi S a ­
skiemu. D a w n ie j  teh Xiąże miał in t ra ty  na 
dzień  e S . oo o  reńskich —  Xiąże K antakuzeno  
znajduie się te r ra  w Dreźnie,gdzie ma się przez 
czas niejaki za trzym ać— w H a n o w e rs k im  Ż y -  
«łó a ka ti.odzila okropne m onstrum  pici m ę s ­
kiej,  ma trzy nosy, iedno ucho, żadnego oka, 
u  rąk po 7 palców a u nóg  po 4, włosów wcale 
n ien ia  na głowie a  całę  plecy są o k ry te  diu-  
g iem i włosami taki ecu i z  jakich składa się broda 
kozia.—

z L o n d yn u .
Maią tu  znowu zaciągać pożyczkę dla 

H indu A us tr jack iego ’ —  w Parlamencie wjelu 
L ordow  i R e p reze n ta n tó w  ośw iadczaią  życze­
n ia  za u trzym aniem  pokoiu, lecz sławny B ur­
del w yraźnie ośw iadczył iź szczerze zyczy aby 
G recy  odzyskali wolną swą ojczyznę. Mówiono 
także opowiększeniu się nędzy od ch wil i  gdy z a -  
kazano wprowadzać obce zboża do anglji.  —  

Z awieszenie Prawa Habeas Corpus deie moc 
Rządowi od zaebo ju  do wschodu słońca wcho­
dzie do każdego donni , wyłam yw ać drzwi, 0- 
twierać wszystkie pekoie nawet gdzie Kobiety 
sypiaią ,  a to dla przekonania  się czy wszystko 
iest spokojnie.  —  Wielkie uczyniła  wrażenie  
na słuchaczach uwaga, iż M argrabia  Londonde- 
r y  w m ow ach  swoich na kilku sessjach Par la ­
mentu nie uczyn i ł  żadnej wzm ianki o zatargach 
m ię d z y  Rossją a T urc ją .  P rzy jac ie le  Pana  
B urdeta  znowu gorliwie obstaią  za poprawą Par­
lam en tu ,  inni domagają się ab y  sławny H unt 
doznał  nieiakiej u 'gi,  gdyż tak iest w w ię z ie ­
niu ścisłe s trzeżony ż e a m K re w n i ,  ani S y n ,  an i  
L ek a rz  odwiedzić go nieinogą.

j. F a ry ia .
Znowu wiele przybyło  tu guu ców _  od

rozmaitych Dworow. —  Nowe Dzieło X. Trad-  
ta  iuż rozknpione zostało; o G rekach  tak p i­
sze teh sławny poli tyk,,  Wielkie ta  woi* a z rzą­
dzi rewolucje. G rekom  starać oto najusilniej  
należy aby wojna się przedłużyła, i ieśli tego 
dokażą to icb zam iary  szczęśliwym skutkiem 
uw ieńczone  zostaną.—  Zbie raią  składki na wy­
stawienie pomnika dla Jenera ła  F iszegriit do- 
czego Król przykłada się chętnie . —  Bardzo u- 
bolćwaią F rancuz i  nad agonem Hrabiego Walans 
pogrzeb iego odbył  się wspaniale. —  W  Pary ­
żu nauczyciele ięzyka Greckiego tak wiele  t e ­
raz mają uczniów iż iuż czas im niewystarcza 
do dawania lekc j i ,—■ Teraz w P a ry żu  znaj­
duje się przeszło 4 00 Po laków  z rozm aitych  
prowincji .

d o n i e s i e n i a .
N iże j  podpisany wyczytawszy w Gaze­

cie K urjera  Warsa : r:b: Nr: 38 przez JP F ra n ­
ciszka M assalskiego  podane do Publicznej  wia­
domości doniesienie : iakóby na n ie p ra w n e  1110- 
ie żądanie, i postępne w nioski  w T rybuna le  
handlowym W oie:  Mazowieckiego uczynione  , 
dodana zastała o u e m u z m o c y  Rezolucji tegoż 
T ry b u n a tu  obserw ac j i  osobista wstrzymuiąca 
wyiaz,d na K o n trak ty  K i jo w sk ie ,  że dodanie 
w spom nione j  obserwacji stało się w skutku nie­
p e w n y c h  i n ie s łu szn y ch  domniemań T r y b u ­
nału; oraz że formowana przezemute do P. 
Massalskiego pretensja była bardzo m a lo  zn a ­
czącej ilości k tórą  iakohym usi łował iedynie 
podnieść swoj kredyt upadły, odpow iednią  na 
t ak o w e ,  m am  sobie za większy ieszcze obo­
wiązek donieść o tern Prze; P u b l i c z n o ś c i  że po­
dobne donies ienie IP .  F ran :  Massalskiego iek 
teniu sam em u nic pomocnie n ien io ie , tak  wzglę­
dem osoby i pow agi Sądowniczej iest iaw/ną 
pot w arzą .  VVexelvrspoluy na zoo T a la rów  p rze .

zem nie  i przez JP . Massalskiego podpisauy . 
z funduszów wspólnych z a p ła c o n y ,  l«Cz przez 
niego z m ó w n ie  w  ręce czwarte us tąpiony, i 
przez ostatniego nabywcę JP. N o s ik i e i c i c z a  na 
umiej tylko osobie poszukiwany; da choć k r ó t ­
kie każdemu wyobrażenie  początku sporu, i 
dodania tem uż JP . Massalskiemu obse rw ac j i ,  
k tó ry  z zawiści osobistej chcąc mnie na odpo­
wiedzialność i ruinę ostateczną wystawić, sam 
pod pre textem  handiu z W arszaw y wyiechać 
zamierzał. N ik t  nie uwierzy iżby tak mało z n a ­
cząca pretensja iak sam JP. Massalski w obwie­
szczeniu swoim przyznaje , m ogte  mieć w p ły w  
na podnies ienie upadłego kredytu, iasne przeto 
przekonanie że nies łuszność lecz nam ię tneśc  
n im  powodowała. W y ro k  Sądu Appell. w  pun­
kcie akcessoryjnym  zapadł w d  6 Lutego  przed 
południem, g d y . dnia tegoż o godzi:  4 p o p o łu ­
dniu zapadł w T ry b :  handlowym Woie: Mazo: 
W y rok  w g łównym  przedmiocie oparty  ną I n ­
kwizycji z SwiadkoW , który wszystko odkry ł ,  
i wyiasnił  , takowy będzie moią pow innośc ią  
wzaiemnie przez najbliższe Gazety ogłosić. A -  
by zaś względnie czynów bezprawnych JP .M a s ­
salskiego nadal iuż nie  byio żadnej wątpliwo­
ści podałem pod dato es  m :J  r: b ieżących do S ą ­
du Sprawiedliwości Kryminalnej  W oie:  Mazo* 
wieckiego i Kaliskiego o potwarz denuncjacją, 
odtąd więc względnie obserwacji osobistej JP . ,  
Massalskiego,  iuż nie  T ry b u n a ł  hand low y lecz 
Sąd Sprawiedliwości karzącej  s t a u o w ić  b ę ­
dzie.

Fayvel IVblfow tcz  Mass.
T ea t r .  Ju tro  T ra ie :  M a c h o m t t  i Kom: 

K o szyk  w iśn i, w  Piątek na  Benęfis J P a n n y  
N acew iczów ny, T ra icd ja  Rasy 11* wierszem.B e- 

1 ia ze t ,  i Komedjo O pera  IVidou’is io  k tórem u  
[ trudno dać n a zw izko .


